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Handel od zawsze był mocną stronę Krakowa – miasta leżącego na przecięciu najważniejszych szlaków.

Tradycje handlu, silne od czasów średniowiecza, nadal mocno się w Krakowie utrzymują: w końcu w samym
środku Rynku Głównego znajdują się Sukiennice, niegdyś również handlowe centrum miasta. Dziś można w
nich kupić wyroby regionalne, pamiątki, biżuterię... ale jest też tu siedziba Muzeum Narodowego w Krakowie
i kilka tradycyjnych kawiarni. Natomiast przy Rynku i w jego okolicach znajdują się liczne sklepy polskich i
światowych marek.  Ich największą koncentrację –  w tym pionierski  Likus Concept Store –  spotkamy w
kameralnym i ekskluzywnym Pasażu 13, ulokowanym w designersko odrestaurowanej zabytkowej kamienicy.

 

Marki, marki...

W niedużej  odległości  od  Rynku  znajdują  się  dwa  duże  centra  handlowe:  uważana  za  jedno  z
najlepszych takich miejsc w Polsce Galeria Krakowska, znajdująca się tuż przy Dworcu Głównym, a
nad Wisłą – Galeria Kazimierz. Poza centrum jest w Krakowie jeszcze kilkanaście takich galerii, w tym
ogromna Bonarka. Warto w nich zwrócić uwagę na polskie firmy, zwykle niedostępne poza granicami
kraju, a proponujące oryginalny styl i design: marki takie jak Deni Cler, Hera, Hexeline i Vistula,
biżuteria Apart, Batycki czy W.Kruk, buty Gino Rossi i perfumy Dr Irena Eris cieszą się zasłużoną
renomą. Natomiast  przy wyjeździe na autostradę w stronę Katowic ulokował  się  olbrzymi outlet
Factory, w którym można znaleźć produkty większości sieciowych, światowych marek – także tych
trudno dostępnych w centrum – często w mocno obniżonych cenach. Tak czy owak, niezależnie od
dzielnicy, w której zamieszka turysta – na mniejsze i większe zakupy będzie miał blisko.

 

Pamiątka z Krakowa

Im dalej od Rynku Głównego, tym sklepy stają się mniejsze, ale też bardziej oryginalne, a często...
tajemnicze. Przy ul. Dominikańskiej znajduje się mały butik La Perle, Zemełka & Pirowska, prowadzony
przez utalentowaną parę polskich projektantek; idąc dalej w stronę Kazimierza przechodzień napotka
liczne  małe  galerie  ze  sztuką  użytkową  i  ciekawym  rzemiosłem  artystycznym,  a  na  samym
Kazimierzu, przy cichej ulicy Bocheńskiej, modny concept store – Idea Fix. Dla zainteresowanych
ręcznie wykonanymi pamiątkami czy upominkami warta polecenia jest ulica Józefa gdzie znajduje się
kilkanaście oferujących je miejsc. W obrębie Starego Miasta i na Kazimierzu warto też kupować dzieła
sztuki – Kraków słynie z licznych galerii,  które – prowadząc bogatą działalność wystawienniczą –
świetnie trafiają w gusta kolekcjonerów.

 

Barwnie i gwarnie

Jeśli natomiast przybysza interesuje raczej malowniczy koloryt miasta i regionu, aromat miejscowych



produktów, możliwość potargowania się ze sprzedawcą – największą atrakcją będzie odwiedzenie
któregoś z krakowskich placów targowych. W samym centrum jest ich kilka – Kleparz, Nowy Kleparz,
Hala  Targowa to  miejsca codziennych zakupów mieszkańców.  Łatwo tu kupić  świeże regionalne
góralskie sery – oscypek czy bundz – a w weekendy pod Halą Targową (niedziela) oraz na placu
Nowym na Kazimierzu (sobota)  kwitnie pchli  targ,  na którym wśród milionów drobiazgów ciągle
jeszcze można znaleźć coś unikalnego, stary bibelot, fotografię czy rycinę.

 

Małopolskie jarmarki

Place targowe wpisują się w ciągle żywą małopolską tradycję organizowania jarmarków. Niegdyś
sprzyjały  rozwojowi  regionu,  wpływając  na  życie  miast  i  utrzymanie  dróg.  Jeszcze  i  dziś  na
cotygodniowy jarmark w Nowym Targu przyjeżdżają kupujący z całego Podhala, ze Słowacji, a nawet
ze Śląska. Inne przywrócono w licznych gminach regionu ku uciesze turystów. Wyroby rzemiosła
tradycyjnego,  rękodzieło  artystyczne  i  proste  sprzęty  gospodarskie,  regionalne  produkty  –  sery,
wędliny, ubrania czy alkohole – to wszystko i jeszcze wiele więcej można kupić, nierzadko wśród
brzmień muzyki występujących na scenie ludowych zespołów. W Krakowie tę tradycję kultywuje kilka
wydarzeń, takich jak nawiązujący do średniowiecznych i renesansowych tradycji Jarmark Świętojański
(organizowany nad Wisłą pod Wawelem w czerwcu, tuż przed letnim przesileniem) czy odbywające się
na Rynku Głównym targi wielkanocne i bożonarodzeniowe.


